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KRAKOWA
EokKlI PISMO POPOŁUDNIOWE

W 13 rocznicę Powsta
nia Warszawskiego prze
mianowany został na

PLAC POWSTAŃCÓW
WARSZAWY

dawny plac Warecki
stolicy, pamiętny z

gicznych walk sierpnio
wych 1944 roku.

w

tra-

Fort Izki

zmarł dr W a-

Kraków, czwartek 1 sierpnia 1957

poddał się
i LONDYN.
i Agencja Reutera podała
# w środę wieczorem, że fort
f Izki (około 80 km na polu-
# dnie od Nizwy), zajęty
(• przez powstańców, poddał

się.
r Fort był pierwszym ce

lem lotnictwa brytyjskiego.
Powstańcy wywiesili czer
woną chorągiew sułtana

I Muscatu.

Zmarl

nieproszony „strażnik
■wawelskich
orressów

1 AK PODA.JE dziennik „New
w York Times" w Montrealu
w wieku lat 70
Oław Bobiński.

Jako pełnomocnik tzw. rzą
du londyńskiego W. Bobiński

podpisał z rządem kanadyj
skiego stanu Quebeck umowę
o. zdeponowanie ewakuowa
nych z kraju we wrześniu 1939
r. skarbów .kultury polskiej
m. in. bezcennej wartości a-

rrasów wawelskich.
Po zakończeniu wojny W.

Bobiński odmówił wydania
skarbów rządowi PRL.

flBBBBBSBBgBBaBSSBBBSBBBBBBBBBBBBBBaflaBaaBl
„Sportowa" afera przemytnicza!

♦ Pokaźny zapas obcej walały
♦ 25 kg srebrnych monet

31 lipca, w przeddzień 13 rocznicy Powstania Warszaw
skiego — na Placu Zwycięstwa w Warszawie przed Gro
bem Nieznanego Żołnierza odbył się uroczysty żołnierski

Apel Poległych.

Plac Zwycięstwa na długo
przed rozpoczęciem uroczysto
ści szczelinie zapełniły tłumy
mieszkańców Warszawy. Zwar
ty tłum otacza czworobok
przed grobem. Na wysokich
masztach łopocą biało-czerwo
ne flagi.

Po prawej stronie amfilady
Grobu Nieznanego Żołnierza u-

stawiła się kompania honoro
wa WP, naprzeciw kompania
honorową byłych uczestników
Powstania Warszawskiego, wy
stawiona wspólnie przez daw
nych żołnierzy AK, AL. PAL,
KB, Ubrani są tak, jak w cza
sie pamiętnych dni powstania
—■w „panterki’1, na rękawach
biało-czerwone opaski z napi
sem WP, na głowach furażerki
z b:ałym orłem.

Padają krótkie słowa żołnie
rskiej komendy. Kompania
hćcibrowa prezentuje broń,
chylą się sztandary. Przy pły
cie Grobu Nieznanego Żołnie
rza salutują: dowódca obrony
Warszawy z 1939 r. gen. dyw.
Rómmel, obok niego b. dowód
cy oddziałów powstańczych:
pik Radosław — dowódca je
dnego z najbardziej bohater
skich ugrupowań AK — „Zo-
śk“, „Parasola", „Czaty",
„Wigry" i innych, komendant
połączonych powstańczych sił

zbrojnych AL, PAL, j KB —

gen. J. Skokowski, komendant

główny KB — gen. Tarnawa-
Petrykowski, dowódcą oddzia
łów połączcnych s< ł zbrojnych
ugrupowania „Sokół" ppłk E.
Morozowicz i inni.

Prowadzący żołnierski A.pel
Poległych — zastępca szefa
sztabu generalnego

wiciele ZG ZBoWiD oraz ot"

ganizacji politycznych, spo
łecznych i młodzieżowych.

Wieńce składają uczestnicy
walk pówstańęzych, b. żołnie
rze organizacji konspiracyj-

'

nych. Do Grobu Nieznanego
Żołnierza zbliżają się przed
stawiciele warszawskich za
kładów pracy wsławionych w

czasie walk powstańczych
Wiązanki kwiatów niosą har
cerze z warszawskich drużyn, .

rodziny .i n~?yjaciele poległych
w powstaniu.

Grób Nieznanego Żołnierza
pokrywą s e kobiercem kwia
tów i zieleni.

gen. dyw. Z. Duszyński, wśród

głębokiej ciszy rozpoczyna a-

pel.
Pierwszy wieniec w imieniu

Wojska Polskiego rkłada za
stępca szefa sztabu generalne
goWP—gen.dyw.Z.Du
szyński w otoczeniu wyższych
oficerów. Wieniec nasienny
— wyżsi oficerowie KBW.
Dalsze wieńce niosą przedsta-

0 czym mówiono w Ministerstwie Komunikacji!

Gdy porównamy i Aa I Więcej wypadków
aniżeli

r!u;n rAl^nrrn i Nr. nn .jmrli kćornuirńtudwa półrocza | I nowych kierowców

1. Czy dotychczasowe sankcje karne zdały egzamin ?
2. „Efiaiawe kombinacie** w PIS

3. „Motozbyt” i sposoby nabywania ant
31ub.m.odbyłasięwMi- •

nisterstwie Komunikacji kon
ferencja prasowa, której
przewodniczył wiceminister

tego resortu J. Rusiecki.

Jak wynika z danych sta
tystycznych, liczba wypadków
drogowych wzrasta niepropor
cjonalnie szybko do wzrostu

liczby pojazdów mechanicz
nych. Wymowne jest porow-

Z opublikowanych tymczaso
wych danych wynika, źe Egipt
zamieszkuje 22840 tys. osób.

Kair, liczy 2891 tyś. mieszkań
ców, a Aleksandria — 1230 tys.

NOWY JORK.
Dowództwo lotnictwa USA

pedała, że doświadczalny sa
molot amerykański „Bell X-2"

uzyjkał rekordową sizybkość
3535 km/godz.

Lot zakończył się jednak
nieszczęśliwie, gdyż samolot w

pewnym momencie runął na

ziemię. Pilot samolotu zs;nsł. I

czyli — jak nasi żużlowcy
przygotowali się“ do startu w AustriiHI

Takiej afery przemytniczej [
jeszcze u nas nie było! Oto
drużyna żużlowa WKS „Le
gii", udająca się do Austrii, zo
stała zatrzymana na granicy
Piskiej przy rewizsi celnej,
podczas której stwierdzono, że

Te/emn/cie tnllrnięc/e posoźero ę

na wysokości 3 tys, m •

Wystartowało 12 pasażerów
a po przymusowym lądowaniu samolotu

\ okazało się, że

jest ich tylko jedenastu
Na pokładzie dwumatoro-

wego samolotu pasażerskiego
typu ,.Convair 240“, który wy
startował z Las Vegas (USA
— Nevada), zdarzył się ta
jemniczy wypadek na wyso-

Jmport w rumach

utnomtfkredątowej

Amerykańska bawełna
w Łodzi
Do magazynów surowco

wych centrali importowej
przemysłu włókienniczego
„Textilimp-ort“ w Lodzi dotar
ły już pierwsze wagony ba
wełny ze Stanów Zjednoczo
nych A. P. imporlowanej
ramach umowy kredytowej.

w

Fernandel

w katastrofie
samochodowej

Znany francuski komikZnany francuski komik fil
mowy Fernandel został wczo-

raj ranny w wyniku katastro
fy samochodowej.

Stan zdrowia Fernandela
nie jest groźny i aktor wkrót
ce będzie mógł powrócić do

domu.

kości 3 tys. m. Pośród jakichś
głuchych odgłosów, powstała
w kadłubie samolotu dziura
dwumetrowej wielkości, a

równocześnie wypadł przez
nią jeden z pasażerów.

Pilot samolotu zameldował dro
gą radiową, że w tylnej czę
ści kadłuba wyleciało okno. W

2 minuty później doniósł, że w

bocznej części kadłuba powstała
wielka dziura, wobec czego musi

lądować na pustyni Nevada.

Oto dalsze szczegóły tej hi
storii podane przez „Życie
Warszawy".

Kalifornijskie władze bez
pieczeństwa zdołały rozwiązać
tę tajemniczą zagadkę. Pasa
żerem, który wypadł z samo
lotu, okazał się f2-letni S. F.
Binstock z Hollywood. Pasa
żer ten, udawszy się do toale
ty, zastrzelił się z rewolweru-
gdy samolot osiągnął pułap 3

tys. m. W pobliżu dziury wyr
wanej w kadłubie, policja zna
lazła ślady czterech kul rewol
werowych. Podziurawiony ku
lami kadłub stał się przyczy
ną katastrofy. Silny strumień

powietrza wyrwał część ścia
ny i porwał przez dziurę cia
ło samobójcy.

Na krótko przed
stock przepisał na

czenie na życie w

tys. dolarów. Zwłok samobójcy na

razie nie znaleziono.

niektórzy zawodnicy ukryli
obcą walutę w dość pokaźnej
ilości oraz... 24 kg srebrnych
monet, (w beczce z benzyną).

O tym, że cała afera była
przez zawodników z góry u-

kartowana najlepiej, świadczy
fakt, iż zespół „Legii", został

„wzmocniony’1 Kapała z Un.il
Leszno 1 Sucheckim („Skrą’“-
Warszawa), bez wiedzy zarzą
du klubu.

Prezydium zarządu WKS

„Legia" natychmiast zawiesiło
w czynnościach służbowych i
działalności sportowej kierow
nika ekipy i jednocześnie tre
nera — por. Freundenheima,
mechanika — Kulika oraz Fi-

jakowskiego — przekazując
ich sprawę w ręce prokuratu
ry cywilnej.

W stosunku do Kapały i Su
checkiego, którzy również na
ruszyli przepisy dewizowe,
kierownictwo „Legii" wystą
piło do PZMot z wnioskiem o

wyciągnięcie odpowiednich
konsekwencji.

Tegoroczne lato obfituje w

niespodzianki
Niedawno
wiedziły
lice miast
Na zdjęciu\.S
dem „forsu
nych ulic miasta.

podróżą Bin-

żonę ubezpie-
wysokości 125

Specjalny auto
kar ZBM w No
wej Hucie przy
wiózł dzieci pra
cowników Zje
dnoczenia z I

turnusu kolonii

letnich. Zdrowe,
szczęśliwe za
dowolone dzie
ciaki i

samochodu

fiły w objęcia u-

radowanych ro
dziców.

fot. Pental

nanie I półrocza ub. roku, z

I półroczem br.: liczba wypad
ków samochodowych wzrosła
o 415, w wyniku których licz
ba zabitych wzrosła' o 200, a

rannych o 940 osób, szkody
materialne sięgają w I pół
roczu br. ok. 10 min zł, na
tomiast liczba pojazdów me
chanicznych tj. samochodów

osobowych, motocykli, samo
chodów ciężarowych wzrosła
od początku ubiegłego roku o

ok. 50 tys.
Jedną z najważniejszych

form walki z przestępstwami
drogowymi resort widzi w” u-

sprawnieniu pracy aparatu
sprawiedliwości, rozpatrujące
go tego rodzaju sprawy. Mi
nisterstwo postuluje utworze
nie zespołów sędziowskich i

prokuratorskich wyspecjalizo
wanych w Sprawach drogo
wych.

Rozprzężenie dyscypliny za
wodowej daje fatalne skutki w

PKS, gdzie co ósmy samochód,
ulega wypadkowi w ciągu ro
ku.

.Tu właśnie, obok innych
przyczyn, dużą rolę grą zm°*
czenie.. W wielu ekspozytu
rach PKS — gdzie dobrały

wprost z! się zgrane „paczki" nie są do-
odu tra- puszczani do pracy nowi kie-

Krófowa Wiktoria, Jerzy V ||

genoral-pacyfikatorI

otrzymali eksmisję
Rząd indyjski
usuwa

osobis-

osferyczne.
szcze na-

mt^niając u.

otoki. —

cljjdy z tru-

z głów-

angielskie pomniki
Zgodnie z decyzją rządu in

dyjskiego w całym kraju u-

•suwa się pomniki wystawio
ne w swoim czasie przez Bry-

tyjczyków wybitnym
tościom angielskim.

Na miejsce tych pftnników
stawiane są pomniki Gandhie-

go i innych działaczy indyj
skiego ruchu narodowego. Po
sąg generała Jamesa Outrama,
który kierował pacyfikacją w

Lucknow w roku 1857, sto
jący na ulicy Parkowej w Kal
kucie, został zastąpiony posą
giem Gandhiego. Przed kil
koma dniami z parku pub
licznego w Allahabadzie usu
nięty został pomnik królowej
Wiktorii. Kilka dni temu z

tego samego parku usunięto
także posąg króla Jerzego V.

rowcy, chociaż często 40 proc,
etatów kierowców nie jest wy
korzystanych. Tajemn'ca tkwi
w tym, że usamodzielnienie
ekspozytur pozwala, mimo tak

niskiego stanu zatrudnienia,
Dobierać pełny fundusz płac,
który jest wykorzystywany
na pokrycie tysięcy godzin
nadliczbowych.

Z uznaniem należy powitać
nowe uprawnienie MO, upo-
ważn:aiące do kontroli kie
rowców wojskowych, którzy
dotychczas korzystali z całko
witej bezkarność; na drogach.

Na konferencji omówiono
również problem różnych
form soekulacii, uprawianych
przy nabywaniu samochodów
w „Motozbycie".

Przed spotkaniem
Żuków-Amer

Po ciężkim ataku serca

Rajkin
przebywa w szpitalu

Jak dowiadujemy się.
komity artysta Rajkin
ciężki atak serca i przebywa
w szpitalu w Moskwie.

LONDYN
W korespondencji z Londy

nu, agencja United Press Pi
sze, że tamtejsze koła oficjalne
wyraziły obawę, iż „Rosja
zmierza do podpisania bar
dziej oficjalnego układu woj
skowego z Egiptem i Syrią...

W ub. tygodniu — kontynu
uje UP — syryjski minister

obrony Khaled el Azm udał
się niespodziewanie do Mos
kwy, aby przeprowadzić
mowy z przywódcami
dzieckimi. Widocznie

podkreślenia ważności
wizyty na lotnisku spotkał
przyjeżdżającą delegację sy
ryjską... marszałek Żuków".

W niedzielę zaś — jak po
dawaliśmy — opublikowano
wiadomość o zaproszeniu do
Moskwy egipskiego ministra
obrony j dowódcy naczelnego
gen. Hakim Amera-

roz-

ra-

dla

tej

zna-

miał
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fSeprezentacylny
wieczór artysiijczny

polskiej delegacji festiwalów
Huczne oklaski

i kosze kuoiałóuo

jako dowód uznania
Licząca 1500 miejsc sala kon

certowa im. P. Czajkowskiego
w Moskwie pomieściła tylko
cześć tych którzy w dniu 31
lipcą pragnęli być cbecni na

reprezentacyjnym wieczorze

Rzsmiosło
w świetle cyfr

Liczba warsztatów rzemieśl
niczych w I półroczu br. wzro
sła o przeszło 31 tys. ą zatru
dnienie w rzemiośle — o bli
sko 40 tys. osób.

Pod koniec czerwca br. było
ok. 128 tys. warsztatów, zatru
dniających prawie 177 tys. o-

sób.

Tak jest w Nepalu

Ministrom nie wolno...
DELHI
Radio nepalskie podało,

nowy premier Nepalu dr Kan
wa Indar Singh zakazał poda
wania podczas przyjęć ofic
jalnych napojów alkoholo
wych. Poza tym wydał on za
rządzenie zabraniające po
dawania ministrom, podczas
godzin urzędowania, napojów
,,orzeźwiających".

Premier Singh uważa, że

jego rząd zaoszczędzi w ten

sposób 450 funtów szterlingów
miesięcznie.

----- o----- -

Deszcz ulotek
w Izbie Gmin...

że

artystycznym polskiej delega
cji na V Festiwalu.

Polska ..galówka" miała du
że powodzenie. Polacy podbili
widownie właściwie iuż pier
wszym numerem. Niezwykle
barwna, pełna temperamentu
i kolorytu starej Warszawy
scena taneczna „Bielany na
szych pradziadków" w wyko
naniu zespołu Związku Zawo
dowego Kolejarzy Warszawa-
Wschodnia wywoływała raz po
raz spontaniczne owacje.

W skupieniu wysłuchuje sa
la mazurków K. Szymanow
skiego, które gra Jerzy Mar-
chwińsiki, absolwent Wyższej
Szkoły Muzycznej w’ Warsza
wie, oraz arii operowych w

wykonaniu znanego śpiewaka,
laureata międzynarodowego
konkursu w Carcclli — Ber
narda Ładysza. Obu' artystów
nagrodzono gorącymi oklaska
mi.

- „Śląsk". Piękne melodie

przenoszą słuchaczy na połud
niowo-zachodni kraniec Pol
ski. „Helo, — Helo“, „Ondra-
szek". „Karolinka". „Karlik".
Żywiołowa reakcja sali.

Gorąco również przyjęto wy
stępy sekstetu jazzowego „Ko
medy" z Poznania i pokaz pol
skiej reprezentacyjne! druży
ny gimnastycznej.

Po zakończeniu przedsta
wienia. wśród długotrwałych
cwacji, wniesiono na scena

koszą kwiatów.

ocxxxxx»oooaooooooooooeóoooooooocoooooocc

Aktorka Arlene

Dahl zaprezento
wała na „dia
mentowym przy
jęciu” w Nowym
Jorku, biżuterię
wartości ponad
230.000 dolarów.

Koncepcja Hullesa

Odwołanie ambasadora

W Moskwie przerwano rokowania
ZSRR — NRF

BONN
Rzecznik rządu końskiego

zakomunikował w środę, iż

Niemcy zachodnie odwołały
ambasadora Lahra, przewo
dniczącego delegacji NRF, pro
wadzącej rokowania w Mo
skwie, w celu odbycia z nim
konsultacji, gdyż rząd radziecki

oświadczył, iż uważa dalszą

Przepisy Rsziy za daleh..

Prokuratura kwestionuje
zarządzenie o zaopatrzeniu rzemiosła

w surowce wtórne
Prokuratura warszawska za

mierza wystąpić o zmianę za
rządzenia ministra przemysłu
drobnego i rzemiosła nr 28 z

dnia 15 III br. w sprawie za
opatrzenia rzemiosła indywidu
alnego i przemysłu prywatne
go w surowce wtórne, zbywa-
ne przez wojewódzkie zarządy
przemysłu i składnice odpad
ków hutniczych w Katowicach-
Wełnoweu.

LONDYN.
Wtorkowa debata w

Gmin została zakłóconą
czerń ulotek zrzuconych
lerii dla publiczności tia ławy
deputowanych przez dwie ko
biety. Ulotki domagały się „w
imieniu matek całego świata"
zakazu broni wodorowej.

Obydwie kobiety aresztowa
no.

Izbie
desz-
z ga-

74867

Do ilu razy

PEKIN
Jak dsnószą z Singapuru,

malajskj arystokrata i busi
nessman Tunku Mohammed
Ariffin Ahmad zamierza po
raz 70 w życiu wstąpić w

związki małżeńskie.
■Tunku — jak nazywają go
przyjaciele — jest wyznawcą
islamu i może posiadać 4 żo
ny jednocześnie. Wolno mu

równocześnie rozwodzić się do
wolną ilość razy. Obecnie że
ni się on tylko z jedną ko
bietą.

RZYM

dyskusję na temat repatriacji
Niemców za bezprzedmioto
wą.

Rzecznik zakomunikował
równocześnie, że na okres po
bytu Lahra w Bonn, przerwa
ne zostaną rokowania handlo
we. 1'

MOSKWA
Przedstawiciel ambasady za-

chodnio-niemieckiej w Mo
skwie oświadczył, że nie moż
na mówić o „zerwaniu" roko
wań, lecz jedynie o przerwa
niu.

Rzecznik dodał, że nie us
talono daty podjęcia rokowań,
czy to w sprawach politycz
nych czy ekonomicznych, lecz
członkowie delegacji NRF po
zostaną w Moskwie w ocze
kiwaniu na wynik konsultacji
bońskich.

----- o——

Berliner Zeitung"
informuje:

„Berliner Zeitung" (NRD)
donosi: W ostatnich dniach
wiceprzewodniczący CDU i b.

premier Nadrenii — Westfalii,
Arnold wystąpił na wiecu wy
borczym w Akwizgranie z

poważnymi pogróżkami prze
ciwko rządowi holenderskie
mu. Domagał się on od rządu
holenderskiego, by bezzwło
cznie odstąpił NRF drobne ob
szary przygraniczne, przyzna
ne po wojnie Holandii.

Arnold oświadczył, że o ile
Holandia nie zdecyduje się na

ton knok, odfoiie się to „ujem
nie" pod względem politycz
nym na stosunkach między o-

bu krajami.

w Syrii i Turcji
(70 st. Cl)
burze —w USA

W Syrii panują upały —

temperatura dochodzi do 42
st. C. w cieniu (Damaszek), a

w rejonie Eufratu zanotowa
no ponad 46 st. C. Rekordowy
„wynik" osiągnął słupek rtęci
w Turcji, gdzie zapanowały
70-stopniowe upały!

Tymczasem — Stany Zje
dnoczone nawiedziły gwiałto-

Krakowscy naukowcy
przejmują
pierwszy obiekt
wielkiego zespołu
Krakowskiego Ośrodka
Badań Jądrowych

31 lipca br. przekazano da

użytku pierwszy obiekt wcho
dzący w skład powstającego
pod Krakowem Ośrodka Badań
Jądrowych Polskiej Akademii
Nauk. Jest nim duży budynek
lab oratoryjno-warsztatowy.

Największe nasilenie prac
występuje obecnie w rejonie
budynku głównego, gdzie w;

ciągu najbliższych kilku tygo
dni rozpocznie się montaż pre
cyzyjnej aparatury dużego cy-j
klotronu.

—4--- ’

Zarządzenie to miało na ce
lu ułatwienie zaopatrzenia rze
miosła poprzez rozluźnienie

szeregu istniejących dotąd
j ograniczeń. Idące w tym kie

runku przepisy poszły jednak
tak daleko, że — jak wykaza-

i ła praktyka — zarządzenie to

stworzyło nowe trudności dla
rzemiosła, tym razem ze strony
kombinatorów i spekulantów
monopolizujących zakupy.

Wystarczy okazać kartę re
jestracyjną lub dodatkową i
bez względu na miejsce za
mieszkania cży dowód prowa
dzenia można zakupić w do
wolnym województwie do
wolny materiał ■i surowiec
(także i pełnowartościowy) w

nieograniczonej ilości. Nie po
trzeba żadnego potwierdzenia
przez cech, izbę rzemieślniczą
czy zrzeszenie kupców i prze
mysłu prywatnego.

Komu posłużyło w praktyce
to zarządzenie?

Prokuratura dysponuje bo-
‘

gatym w tej sprawie mateiria-

d>nią, Kamczatkę i Wyspy ! sienie pierwszeństwa dla prze-
‘ryTskie. Obsżefmęfj stref, e ;,r?- i mysłu drobnego państwowego
sipe.wji w Europie zachodniej, I ■ spółdzielczego oznacza w

z częścią W. Brytanii włącznie, !prafctyCe uprzywilejowanie
musiałaby odpowiadać, zda- | przerny.s.ju prywatnego, ściślej

woooooooc

Inspekcja powiećrzna
i jej zasięg terytorialny

LONDYN.
W środę ramio odlbyła się w

Foreign Office konferencja, na

której rozpatrywane były na
dal problemy utworzenia stref
inspekcyjnych. W konferencji
tej wzięli udział sekretarz sta
nu Dułles i delegaci czterech

państw zachodnich na obrady
Podkomisji Rozbrojeniowej
ONZ.

„La Croix’‘ twierdził, że w

myśl koncepcji Dullesa plan
stopniowego zorganczcwania

.*

/:

W Muzeum Miejskim w Mo-

nachiumg.można zobaczyć o-

becnie wystawę p. n.: „Nie
boimy się wolnego czasu".
Celem wystawy jest wskazanie
możliwości spędzenia wolnego
czasu przez ludzi o uzdolnie
niach technicznych, artystycz
nych itp. Oto karetka poczto
wa z XIX w. wykonana w wol
nym czasie przez jednego z u.

czestników wystawy.

Mandat
za iańczenie
rock and roli

stref inspekcji wyglądaliby na
stępująco:

Strefa arkiyczna obejmowa
łaby ze strony amerykańskiej
Alaskę i Aleuty, a ze strony __ ____

radzieckiej — Syberię wacho- j Wynika z niego, żę zittię-

niem Amerykanów jeszcze ob- |

szerniejsza strefa Europy
wschodniej i terytorium ra
dzieckiego. Ponadto brana jest
pod uwagę ewentualność obję
cia inspekcją powietrzną ca
łości terytorium USA i rów
nocześnie całości terytorium
Rosji europejskiej.

pani Koosevelt

udaje się do ZSRłZ

Wdowa po prezydencie USA
Franklinie D. Roopevelcie o-

świadcizyła. że wyjeżdża do
Związku Radia'eckiego z mie
sięczną wizytą.

Pand Roosevelt zamierzała

odbyć również podróż dio Chin.,
ale amerykański Departament
Stanu odmówił jej wydania
paszportu.

■O-----

„ Mazowsze"

śmierć kilku osób, wyrządza
jąc jednocześnie znaczne szko
dy materialne.

w Monte Carla

Na wtorkowym wieczornym
posiedzeniu Izby Posłów raty
fikowano układ o Euratomie i

wspólnym rynku europejskim.
W głosowaniu en bloc, oba
układy ratyfikowano ostatecz
nie 311 głosami przeciw 144

przy 54 wstrzymujących się.

LONDYN
Z Teheranu donoszą, że wła

dze irańskie wydały zarządze
nie zakazujące tańczenia rock
and roli, uzasadniając .swój
krok twierdzeniem, że taniec
ten szkodliwy jest dla zdro
wia.

Policja zawiadomiła wszyst
kie lokale dancingowe, że
właściciele będą podlegać ka
rze, o ile stwierdzi się, że w

ich lokalu tańczy się rock and
roli.

wypadków
W dniu wczorajszym na ul.

Dajwór, przy rogu ul.
Boh Stalingradu, samochód

ciężarowy najechał na tram
waj, zaczepiając błotnikiem.
W wyniku wstrząsu wypadły
szyby w tramwaju, raniąc pa
sażerkę Bronisławę Grzesiak.
Na szczęście poważniejszych
ran nie spowodowały.*

W tym samym dniu, gdy
Antoni Stawowy zapalił w

piecu w Zakładzie Eternito
wym na Zabłociu, nastąpił
wybuch. A. Stawowy został

zraniony. Zawezwane Pogo
towie udzieliło mu pierwszej
pomocy. *

Również w dniu wczoraj
szym wybuchł pożar przy ul.
Syrokomli 14 w mieszkaniu
na III p. Spowodowany został

przez niewyłączenie żelazka e-

lektrycznego. Przybyła straż

pożarna ogień zlokalizowała.
*

W nocy wzywano jeszcze
straż pożarną na ul. Manifes
tu Lipcowego. Był to jednak
fałszywy alarm, spowodowany
złośliwością chuliganów, (ol)

— niektórych jego przedsta
wicieli.

Najciekawsze, że zarządzenie
to prawie w niczym nie po
mogło rzemiosłu. W efekcie

skorzystali na nim przede
wszystkim, kombinatorzy i po
średnicy. Oni monopolizują
skup.

Dlatego też słuszna wydaje
się podjęta przez warszawską
prokuraturę inicjatywa —

zmierzająca do uchylenia za
rządzenia nr 28.

■sm»aBB8BBsaBBenHSSS5saisasBS>HBsaKsagiG9B.

Kwestia nieuzasadnionych absencji
w zakładach pracy

tematem obrad Rady Ministrów

Wczoraj odbyło się posiedzę nie Rady Ministrów. Przy u-

dziale przedstawicieli CRZZ, Rada Ministrów dyskutowała
problem wzrastającej nieusprawiedliwionej absencji w za
kładach pracy i innych jyypadków naruszania prawidłowe
go toku pracy.

I

Rada Ministrów stanęła na

stanowisku, że kierownicy za
kładów powinni energicznie
przeciwdziałać przv udziale
organizacji związkowych oraz

rad robotniczych, temu zja
wisku, wysoce szkodliwemu
dla interesów klasy robotni
czej i dla interesów poszcze
gólnych załóg.

W związku z tym orzygo-
towany zostanie projekt u-

chwałv o wytycznych dla re
gulaminów nracy w przed
siębiorstwach uspołecznio
nych.

Równocześnie Rada Minist
rów uznała za konieczne
wzmożenie kontroli nad pra
widłowością udzielania zwol-

Jedni powrócili —

drudzy — wyjeżdżają
Na lipcowych obozach har

cerskich przebywało ok. 38 tys.
chłopców i dziewcząt. W

sierpniu wyjedzie na turnus
około 19 tys. młodzieży.

Powódźi unuuc. j jej sk|lU|

Jak wynika z ostatecznych
danych policji japońskiej, na

skutek powodzi, jaka nawiedzi
ła wyspę Kiu-Sziu utopiło się
i zaginęło bez wieści 1000 o-

sób. 3S00 osób zostało rannych.
Woda zatopiła 75 tys. domów
i 35 tys. ha ziemi. Przeszło
150 tys. ludzi odniosło straty
materialne.

nień chorobowych i związa
nymi z nimi wypłatami zasił
ków; ma to na celu przeciw
działanie wypadkom naduży
wania zwolnień.

„Mazowsze" przybyło
" do

Mointe-Carlo.
Miłą niespodzianką było po

witanie zespołu przez A. Ha-
rasiewicza, bawiącego tu

przejazdem w drodze z Lon
dynu do Włoch.

„Mazowsze" da w Monte-
Carlo dwa występy.

O-----

Kostiumy kqpie'owe
trzymajmy w pogotowiu

Po bardzo pesymistycznych
komunikatach co do dalszych
losów pogody, mamy nareszcie
trochę pomyślniejsze wieści.

Centralne biuro prognoz
PIHM poinformowało, że w

Polsce należy się w sierpnia
spodziewać słońca, a wraz z

nim wzrostu temperatury.
Cały Atlantyk. Anglia, Fran

cja i niektóre kraje Europy
środkowej znajdują się pod
wpływem wyżu, przesuwają
cego się w naszą stroną.

Jakkolwiek nie jest to wyż
zbyt „gorący" — to znaczy
wędruje znad Atlantyku, gdzie
jest wilgotne, chłodniejsze po
wietrze — to jednak nagrze
wając się stopniowo, powi
nien przynieść wzrost tempe
ratury.

zaproszenie
Węgierskiego

Związku Nauczy
cieli 100-osobowa

grupa nauczycie
li polskich przy
jechała na 2-ty-
godniowy urlop
na Węgry. Na

zdjęciu: Przed

Basztą Rybacką
Budapeszcie,

FOT — CAF
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AK zasilili nie-

gubernator niemiecki opuścił
miasto.

Tymczasem śmierć zbierała
obfite żniwo. Ginęli dorośli i
młodzież, kobiety i dzieci,
żołnierze i cywile. Pod gradem
kul pełniły swą służbę sanita
rluszki, przez ogień przedzie
rali się łącznicy, mający czę
sto niewiele ponad 10 lat.

— Żadne miasto nie do

świadczyło podobnego piekła
— pisał korespondent jeó.iej z

gazet niemieckich.

Powstańcy walczyli z upo
rem i odwagą zdumiewa’ącą
wroga, który rozpaczliwie
ściągał posiłki.

Nadszedł wreszcie 63 dzień
walk. 2 października umilkł
huk wystrzałów. Farlamenta-
riusze wyruszyli na rokowa
nia.

Niemcy nakazali ludności

cywilnej opuścić zrujnowane
miasto, ocalałych powstańców
zabrano do niewoli. Rozpoczął
się żałobny marsz, a

stoszałej stolicy wróg
reszty zniszczenia.

Prawie. ćwierć
istnień ludzkich i
ruina oto smutny bilans war
szawskiej tragedii.

Miasto powstało z gruzów l
zabliźnia swe rany, lecz stra
ta ludzi jest nieodwracana.
Pozostała i pozostanie tylko
pamięć o setkach tysięcy tych,
którzy pełniąc powstańczą
służbę życie dali w tej wierze,
że ich ofiara przyspieszy na
dejście wolności.

i

ziś właśnie mija 13 lat.
13 pełnych lat dzieli nas

już od chwili, gdy połu
dniowe strzały na Żoli

borzu zapoczątkowały tragicz
ną walkę warszawskiej armii
powstańczej z jakże przewyż
szającymi ją liczę’nie siłami

okupanta. W ciągu najbliż
szych godzin przyszła kolej na

inne dzielnice — teren akcji
podzielono na 8 obwodów.

Niewiele ponad tysiąc kara
binów, kilkaset pistoletów
maszynowych, kilkanaście ty
sięcy granatów przeważnie
własnej produkcji i... nieza
wodne butelki z naftą i ben
zyną — oto z czym ruszyli na

wroga powstańcy. Przyłączyła
się do nich niemal że cała lud
ność stolicy, związctia gorą
cym pragnieniem odwetu i jak
najszybszego uwolnienia mia
sta od hitlerowskiego najeź
dźcy.

63 dni trwało powstanie. 63

długich dni walk i pożarów,
63 dni rozpaczliwych zmagań
z przemocą. Z trudem zdo
bywana na przeciwniku broń

.uzupełniała topniejące zapasy.

Jednostki
bawem przebywający w mie
ście członkowie AL, których
nie powiadomiono wcześniej o

terminie rozpoczęcia akcji,
wobec czego zaskoczyła ich o-

na nie zmobilizowanych.
Podwórce przemieniły sie w

cmentarze. To dobrze, jeśli
można było jeszcze grzebać
zabitych, wielu z nich bowiem
śmierć zaskoczyła tam, gdzie
nie dało sie im już oddać tej
ostatniej przysługi. W jednym
tylko odcinku kanału pod Ła
zienkowskim Parkiem znale
ziono potem ponad 200 trupów
— nie brak było wśród nich i
dzieci.

Kanały... Te stanowią osob
ną, niezapomnianą kartę w

historii powstania. To tam, w

ciemnych, mokrych, potwornie
woniejących podziemnych
chodnikach, wśród plusku i

chlupotu błota, sięgającego
niejednokrotnie po pas, odby
wały się powstańcze wędrów
ki. Tamtędy przenoszono mel
dunki, przerzucano do akcji
oddziały, przeprowadzano po
gorzelców7, uciekano z jednego
krańca miasta na drugi.

Wiedział dobrze okupant o

tych pielgrzymkach pod zie
mią. Niełatwo

niespostrzeżenie
włazu i spuścić
jeszcze trudniej
światło dzienne
twór w opanowanych
wroga dzielnicach pilnie był
siny myśleć o modernizacji
strzeżony. Wystarczył jeden
nieostrożny stuk, czy podej
rzany zagłośny plusk, a do li
tworu wpadała wiązka grana
tów.

Szturmowano koszary i in
ne ufortyfikowane punkty
niemieckiego oporu, odbijano
elektrownie, obsadzano dwor
ce, czatowano w kościołach.
Już w drugim dniu walk zdo
byto pocztę przy pl. Napoleo
na i osławiony Arbeitsamt na

pl. Małachowskiego. 9 sierpnia

było dopaść
kanałowego

sięwdół,a
wydostać ca
— każdy o-

przez
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Narzekania i perspektywy
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Można
by opowiadać jesz

cze długo i o wielu róż
nych sprawach. Tyle tu

wyłania się różnych pro
blemów, że nie wiadomo, który
ważniejszy. Trudno więc, trze
ba chociaż iak najkrócej...

■KOMUNIKACJA------ 'pro
blem nr 1. Przy takim stanie

dróg i przy takiej sieci kole
jowej nie ma mowy o jakim
kolwiek ożywieniu gospodar
czym tych terenów. Czerwco
wa powódź, nie taka znowu

wielka, potrafiła zerwać dzie
siątki prowizorycznych mo
stów i uniemożliwić na długie
miesiące wywóz drewna, z

grubsza biorąc, jedynego pro
duktu „eksportowego" tych
stron. W samym Wisłoku
Wielkim leży 10 tys. m sześć,
ściętego drewna i czeka na

możliwość transportu. A tym
czasem mija lato i zbliża się
„nora deszczowa" groźna tu
taj tak samo jak w dżungli po
łudniowo-amerykańskiej . 55-
kilometrowa droga z Ustrzyk
Górnych do Dolnych, obsługu
jącą teren, na którym jest
przecież nie tylko wiele lasów
i PGR-ów, wyposażanych w

dziesiątki ciągników, ale na
wet przemysł naftowy — po
dwugodzinnym deszczu unie
możliwia przejazd nie tylko
samochodu osobowego, ale na

wet pustej ciężarówki.
Nie można powiedzieć, żeby

tego nie dostrzegano. Od roku
z dużym wysiłkiem prowadź;
się szereg inwestycji komuni
kacyjnych, które maia usunąć
chociaż najbardziej skandalicz
ne zaniedbania. Pieniądze pły
ną._ koszty kilometra drogi śre
dniej klasy dochodzą gdzienie
gdzie do 2 min zł, ale zadań
na zeszły rek nie wykonano...
Czynny już jest wprawdzie
pierwszy odcinek nowej kolej
ki

_ wąskotorowej Rzepedź—
Mików, prowadzi się prace
przy dalszych, których w su
mie będzie blisko 60 km. bu
duje sie twarda nawierzchnię
w rei-nie Lutcwis.k. do końca
5-latki ma przybyć 180 km no
wych dróg, ale to wsizys‘ko
jest kroplą w morzu potrzeb.
Przeciętna odległość od stacji
pozostałe 40 km. W dodatku

obowiązkowy bałagan pogar
sza sytuacje we wsiach i osa
dach. które mogłyby wiele zro_
bić we własnym zakresie.

A to tylko Bieszczady, roz
ciągające sie przecież na prze
strzeni jakichś 60 km z wscho
du na zachód i stanowiące
tylko fragment terenów nie

zagospodarowanych w woj.

Poprawa jakości koksu
produkowanego w

iemal od początku pracy
wielkich pieców Huty im.

Lenina główny problem sta
nowiła jakość koksu. Nowo
huckie kolosy są znacznie wy
bredniejsze niż mniejsze pie
ce hut śląskich. Koks pro
dukowany w Hucie im. Leni
na miał zawsze wyższe para
metry jakościowe, niż koks
z koksowni śląskich. Mimo
tego wielkopiecownicy rzad
ko byli zadowoleni.

Pobudzani odruchami nie
zadowolenia załogi wielkich

pieców, koksownicy przepro
wadzali nieustanne próby i

badania, których celem było
podmesienie jakości powyżej
granicy, obowiązującej w sta
rym hutnictwie. Próby da
wały tylko nieznaczne rezul
taty, niweczone zresztą przez
nieregularne dostawy węgla
koksującego. Wypracowany w

wyniku
badań

many 1
skutek
jednego z gatunków węgla.

To była główna przyczyna
nie wystarczającej jakości ko
ksu i związanej z nią nieregu
larnej pracy wielkich pieców
— brak dostatecznej ilości

węgla szlachetnego, węgla
koksującego. Potwierdziły to

dobitnie ostatnie tygodnie. W

wyniku wielostronnych umów

handlowych Polska otrzyma
ła kilkaset tysięcy ton węgla

i wielotygodniowych
skład mieszanki ła-

był bardzo często na

ograniczenia dostaw

rzeszowskim. Przecież chodzi
tu o ogromna cyfrę 105 tys.
ha odłogów i nółodłogów. O-
statnie miesiące ipifyniosły
bowiem pozorne zwiększenie
tego obszaru: do 30 tys. ha

gruntów zupełnie wolnych
przybyło. 18. tys. po. rozwiać?.-,
nych .spółdzielniach, 57 ty,?., po
PGR-ach, które teraz przyzna
ją sie. że nie są w stanie ich
użytkować. Jest to 'więc w

sumie 7 proc, całego stanu

użytków rolnych wojewódz
twa!

Co stanie się z tymi ziemia
mi? 14 tys. ha cibe.ma lasy,
pewne ilości ziemi zarezerwu
je sie dla repatriantów, ludzi

przesiedlonych z terenu ko
palni siarki i budowanej obec
nie bardzo intensywnie zapo
ry wodnej w Myczkowcach
koło Leska.

Zostaje jeszcze 66 tys. ha, na

których i u ż można bv o-

siedlać ludzi. Ale to „już" o-

znacza, że trzeba ciepła rączką
wypłacić — powiedzmy — 300
min zł, przydzielić każdemu o-

sadnikowi przynajmniej 50 ku
bików drzewa na budowę. A
tymczasem województwo dys
ponuje na br. 10 milionami...

Ktoś, kto był tutaj przed
dworna czy trzema laty i przy
jeżdża dzisiaj, musi stwierdzić

duży postęp. Powstały całe
wsie od fundamentów. budo
wano wiele folwarków PGR-
owskich. rozbudowano ośro
dek naftowy w Czarnej, obję
to gc-spodarką leśną prawie
cały teren (choć często tylko w

teorii), na halach wypasa się
40 tys. owiec, które co rok j
wracaja na przeludnione Pod
hale.

Domki dla robotników leśnych w dolinie rzeki Ostawy w mlejsco-
wości Pretuka (pow. Lesko). Fot. Olszewski

ótr. 3

Kucie im. Leuiua
amerykańskiego z gatunku
węgla koksującego. Część te
go węgla trafiła do Huty im.
Lenina. Po przeprowadzeniu
prób na skalę półtechniczną
wprowadzono go do produk
cji wzbogacając mieszankę.
Rezultaty nie dały długo na

siebie czekać. Parametry ja
kościowe podskoczyły w górę.

Sytuacja wydaje się para
doksalna. Polska, której bo
gactwem narodowym jest
węgiel, występuje na rynkach
światowych jako importer
węgla. Niestety, mamy wpra
wdzie dość węgla, nawet

węgla koksującego, ale je
go wydobycie nie zaspokaja
naszych potrzeb. Dopiero te
raz zaczyna się w sposób re
alny myśleć o modernizacji
i rozbudowie kopalnictwa
węglowego, w tym również

kopalnictwa węgla koksują
cego. Amerykańska pożyczka
w znacznej mierze ma służyć
temu celowi. Na razie jed
nak musimy importować wę
giel koksujący.

Trzeba wyraźnie podkre
ślić, że jest to import opła
calny. Spłacamy go bowiem
koksem, który jest bardziej
poszukiwany na rynkach
światowych niż węgiel. A

jako korzyść uboczna pozo
staje w kraju koks o lepszej
jakości. Poprawa jakości ko
ksu następuje więc „za dar
mo". (w. b.)

I to jest właśnie najgorsze.
Tereny te traktuje się ciągle
jako źródło dorywczego zarob
ku, dobrej paszy — i koniec.
Pytałem wielu górali, czemu

nie przeniosą się tutaj. Więjk-
I szość była zaskoczona pyta-
iniem — nie zastanawiali się
jeszcze mad tym,-. A. możliwa.

; ści sa wnrost niewyczerpane,
i Najpiękniejsze hale biesz

czadzkie — Połonina Caryńska
i Wetlińska są dotychczas nie
tknięte przez owce, a jedno
cześnie na Podhalu z wiosną
idzie na rzeź 25 tys. tryczków

i (przeciętna waga 7 kg), bo nie

■maichgdziepaść—awje-
■sieni miałyby cne już 40 do 59
i kg. To samo dotyczy cieląt,
I ..mordowanych"1 w całej Pol

sce z braku paszy. Zyski szły-
bv w tysiące ten mięsa, inwe
stycje — żadne, trzeba tylko
zatrudnić kilku ludzi.

Albo TURYSTYKA. Nie ma

!ną. terenie polskich Karpat
! od Cieszyna do granicy
wschodniej (nie mówiąc już o

Sudetach) pasma górskiego
o tak niezwykłej malowni-
czości, jednocześnie niesły-

i chanie dogodnego dla tury-
'

styki ze względu na wielką
i ilość rozległych, pełnych
i kwiatów i najwspanialszych
’ roślinności hal. Dziki chara
kter Bieszczadów tworzy z

nich jedyny chyba w Euro
pie, poza ZSRR, rezerwat

niezafałszowanej pierwotności
o ogromnych rozmiarach, pe
łen najróżniejszych atrakcji
począwszy od kolejki wąskó-
torowej Łukó.w-Cisna, będą
cej najpiękniejszą linią w

(Dokończenie na str. 4)



Bit. ł EU HO KRAKOWA Nr 178

f Narzekania i perspektywy

Biesz-
o rze-

Kiedy
robot-

Cisnej sklep
śmierdzącą,

nie ma lton-
soków, octu

i (Dokończenie ze str. 3)
Polsce a skończywszy na 5-
kilogramowych pstrągach,
zwierzynie... Turysta może
znaleźć tu naprawdę to wszy
stko czego szuka beznadziej
nie w takim choćby Beski
dzie Śląskim czy nawet Są
deckim, gdzie osady ludzkie

dochodzą pod granicę lasów,
a powyżej ścieżkami turysty
cznymi przelewają się tłumy
ludzi.

Zanim jednak przybędą tu
taj setki turystów zagranicz
nych, których ściągnąć może
właśnie dzikość
czad, trzeba pomyśleć
czach elementarnych,
byłem tu przed 4 laty,
nicy z Jabłonek starali się o

chleb przy pomocy UB. Dziś
— żeby zapewnić regularny
przywóz pieczywa ido licz
nych osad robotników le
śnych — potrzeba interwen
cji KP. Jest rzeczą podziwu
godną, że w

OZR sprzedaje
cślizłą wędlinę,
serw, kawy,
1 tysiąca innych artykułów, a

odległa o kilometr gospoda
prywatna ma chrupiące bu
łeczki, świeżą kiełbasę, ą na
wet — sensacja w promieniu
kilkudziesięciu km! — piwo,
chociaż własnego wyrobu.
Stołówki robotnicze z regu
ły otrzymują nieświeże
produkty, przewożone i prze
chowywane bez żadnego za
bezpieczenia. A jednocześnie
w czasie wizyty w obozie
harcerskim w Wetlinie wi
działem transport mięsa przy
wiezionego z odległego o 50
km Sanoka w termosach o-

błożonych lodem...
HANDEL w takich właśnie

zabitych deskami miejscowo

SALOA LETHII

ściach czeka na wielką, nie na

,,małą“ reformę. Wobec braku
jakichkolwiek form kontroli
trzeba zrezygnować ze skle
pów i stołówek państwowych
typu miejskiego, a wprowadzić
—

'

chyba prowizję.
Znowu więc sprawa rozbija

się o brak ludzi z Inicjatywą.
Zaryzykowałbym twierdzenie,
że brak nawet kombinatorów.
Z przyjemnością wspomi
nam... pewnego mężczyznę z

Bielska, który przysłał tu parę
swoich koni z wozem i wyna
jął woźnicę. Woźnica otrzy
muje miesięcznie 2 tys. zł., a

właścicielowi zostaje jeszcze...
5 tys. zł. Ostatnio ten — obie
ktywnie- — typowy spekulant
rozglącbi się za możliwością u-

ruohorffieraia piekarni w tym
rejonie. Oblicza, że wobec tra
gicznej pracy handlu pań
stwowego będzie mógł zara
biać po 15 do 20 tys. zł mie
sięcznie. Oozywiście, łatwo to
z góry potępić. Ale trzeba pa
miętać, że rozwój każdego no
wego ośrodka, każdego nowe
go rejonu gospodarczego, czy
to był Meksyk czy Nowa Hu
ta — muaiał przejść przez ten

etap. Żeby przystąpić do po
rządków — trzeba mieć co po
rządkować.

Zatrudnienie dla dziesiątków
tysięcy ludzi. Olbrzymi region
hodowlany, masowa produk
cja drewna, ropa naftowa. El
dorado turystów. Taka jest
przyszłość tych terenów.

Ale zanim spotkamy się na

autostradzie za Czarną, która
może zakasuje serpentyny Ku-
balonki i trasę Śląsk—Żywiec
— Zakopane jeszcze jakiś czas

trzeba będzie pojeździć na leś
nych wozach do transportu
drewna, a od święta — na

przyczepie traktora.
TADEUSZ ROBAK

— Myśle-Krzysztof Wierzbicki
nlce (1673), Zygmunt Kwiecień —

Stary Sącz (1224), Walenty Huto-
nowicz — Jaworzno (1560), Marla
Górska — Rabka (1598), B. Wójcl-
kiewicz — Kraków (1743). Irena
Jaroszewicz — Kraków (1777), p.
A. N. z ul. Czarneckiego (1667), St.
Pyrek — Gliwice (1532), St. Prze-
blndowskl — Jaworzno (1700), Lo
katorzy z ul. Blaloprądrficklej —

(1718), Leon Pajor — Siersza (1721).
Interweniujemy. O wyniku po
wiadomimy osobno.

P. Grabowski — Kraków (1182).
W wyjaśnieniu, jakie otrzym 11-

śmy w odpowiedzi na Ust skiero
wany do Zarządu ,,Wisły” czyta
my: „Kasy drewniane stadionu
wykonane zostały tylko na okres
przejściowy. Rozwiązanie wejścia
od strony a-l. 3 Maja uzależnione

jest od dalszych kredytów,
może, że już w przyszłym
będziemy w stanie wykonać
ściwe ogrodzenie i kasy”.

Być
roku
wla-

P rawdopodobnie nie będzie się
on nawet nazywał.... Ratuszo

wym.., Projektowanego do nieda
wna reprezentacyjnego ratusza

wcale tu bowiem nie będzie ... (na
razie jednak architekci „Mi-asto-
projektu" używają tej nazwy jako
roboczej., .). Dlaczego?... Zadecy
dowały względy ekonomiczne —

zerwanie z dotychczasową pompa-
tycznością w naszej architekturze.
Zamiast mało w gruncie rzeczy
sensownego, przesadnie wystaw
nego ratusza, powstanie tu po 1960
roku — jako „mózg miasta” —

11-kondygnacjowy duży biurowiec
dla pomieszczeń DRN, Komitetu

Dzielnicowego PZPR, Sądu, Pro
kuratury, zespołów adwokackich,
organizacji społeczno-politycznych
oraz przedsiębiorstw handlowych.

Jakie natomiast budynki zoba
czymy na Placu Ratuszowym w

W świetle trzech reflektorów...

Potop w Bochni
Halo, „Echo"??? Mówią

mieszkańcy ulicy Leo
narda-Bocznej w Boch

ni. Po ulewnych deszczach za
walił się kanał, woda od kilku
dni zalewa nasze mieszkania...
Straż Pożarna nie chce inter
weniować, mówią, że są tylko
od ognia... Pomóżcie nam... Je
steśmy bezradni...

Nazajutrz po tym alarmują
cym telefonie udaliśmy się do
Bochni. A oto przebieg wy
padku, przedstawiony przez
poszkodowanych:

— Na skutek obfitych opa
dów deszczowych w nocy z 15
na 16 bm. przy ul. Leonarda-

Bocznej pękły dreny kanaliza
cyjne hamując odpływ wody,
która wtargnęła do piwnic sze-

latach najbliższych? W r. 1958 do-,
prowadzi się tu do tzw. stanu su
rowego budowę 2 sześciokondy-
gnacjowych, dużych bloków — o

łącznej ilości 500 izb mieszkalnych.
W parterowych pawilonach — po
łączonych z nimi szklanymi gale
ryjkami — umieszczone zostaną
dwa sklepy ,,Galluxu” oraz Han
dlowy Dom Dziecka. Będzie tu też

biblioteka z czytelnią i lokal dla

administracji osiedlowych.
Również jesizcze w okresie pla

nu 5-letniego, a więc około roiku
1960, po stronie placu przyległej
do osiedla C-31, powstanie. 5-ikon-

dygnacjoiwa siedziba banków: Na
rodowego, Inwestycyjnego i PKO
oraz Centralnego Urzędu Poczto
wego. Na dziedzińcu dla taboru

tych instytucji przewidziane są

poidziemne garaże służbowe.

Prawdopodobnie przestrzeń pla- |

cu urozmaici też sadzawka z fon- ■
tanną lub jakiś akcent plastyczny
— pomnik czy rzeźba.

Projekt takiej właśnie — ostate
cznie ustalonej już wersji obudo_
wy opracowują w krakowskim

^Miastoprojekoie” inżynierowie
architekci: T. Janowski oraz E.

Dąbrowski. Urbanistyka jest na
tomiast dz.ie'fem inżynierów-archii-
tektów: T. Ptasizyckiego oraz B.

Skrzybalskiego. (E. M.)

plac,Tak będzie wyglądał
oglądany z lotu ptaka...

ściu domów znajdujących się
przy tej ulicy i zalała pomie
szczenie kuchenne w sutere
nie pod nr 687. Wezwana
Straż Pożarna przybyła z mo
topompą, lecz po godzinnej a-

kcji zastępca komendanta stra
ży Kawalec oświadczył, że je
śli nie dostaną 50 zł za godzi
nę pracy — wracają z powro
tem. Mieszkańcy odmówili za
płaty, a ekipa Straży Pożarnej
zgodnie z zapowiedzią opuściła
swe stanowisko. Wówczas po
szkodowani mieszkańcy zwró
cili s'ę o pomoc do Prezydium
MRN, skąd otrzymali ręczną

pompę. Miejskie Przedsiębior
stwo Gospodarki Komunalnej
wysłało ponadto kilku robotni
ków do naprawy uszkodzonego
kanału. Przez 6 dni i nocy lu
dzie, którym woda w dalszym
ciągu zalewała piwnice i mie
szkanie w suterenie walczyli z

żywiołem przy pomocy ręcznej
pompy. W chwili naszego
przyjazdu udało się im wresz
cie zahamować dopływ wody .a

ekipa robotników kończyła już
pracę przy naprawie uszkodzo
nego odcinka kanału.

*

Aby ocenić stronę prawną i

moralną tego wypadku nie

wystarczy jednak oprzeć się
na wypowiedziach mieszkań
ców z ul. Leonarda-Bocznej i

naszej krótkiej lustracji. Uda
liśmy się więc niezwłocznie do

Komendy Straży Pożarnej po
dalsze informacje. Zastępca
komendanta Straży Pożarnej,
p. Kawalec wyjaśnił co nastę
puje:

— Przybyliśmy na miejsce
wypadku z motopompą. Oka
zało się jednak, że życiu mie
szkańców nie zagraża żadne

niebezpieczeństwo, dlatego też

zażądałem za wypompowanie
wody z piwnic zapłaty — 50
zł za godzinę za zwrot paliwa.
Taka jest instrukcja. Strażnicy
zatrudnieni przy pracy nie
byli poza tym na służbie, lecz
zwerbowałem ich ochotniczo.
Nie było również alarmu prze
ciwpowodziowego. Mimo to, w

tym dniu musieliśmy -interwe
niować w ważniejszych wy
padkach — woda zagrażała
wodociągom mójskim i szkole.

*

Ą °to trzeci „reflektor" na tę
'A sprawę. Rozmawiamy z za
stępca kierownika Miejskiego
Przedsiębiorstwa Gospodarki
Komunalnej w Bochni:

...Awaria kanału odpływo-

I

wego nastąpiła na skutek ru
chu rozmokłej długotrwałymi
deszczami gieby. Zaapelowaliś
my do poszkodowanych miesz
kańców aby do chwili napra
wy kanału nie korzystali z wo
dociągu, gdyż w przeciwnym
razie woda nie znajdująca od
pływu będzie nadal zalewała
im piwnice. Mieszkańcy ulicy
Leona rda-Bocznej — mimo iż

było to w ich interesie — zle
kceważyli nasze polecenie. Do

wypomDowania. wody przysła
liśmy im ręczną pompę jak
również ekipę robotników do

naprawy kanału. Gdyby po
szkodowani zechcieli pomóc jej
w pracy — kanał byłby już
dawno naprawiony. Uczyniliś
my wszystko co było w naszej
mocy...

*

Gdybyśmy chcieli odnaleźć

główną przyczynę tego wy
padku należałoby się jeszcze
cofnąć do r. 1939, kiedy to w

Bochni budowano kanalizację.
Łatwowierni urzędnicy ów
czesnego magistratu dali się
nabrać sprytnemu przedstawi
cielowi krzeszowickiej firmy
agitującemu za zamówieniem
doskonałych ponoć rur kanali
zacyjnych z porfirowych od
padków. Zamówienie zrealizo
wano i oto po latach ru
ry te pękają masowo i załamu
ją się przy większym naporze
gleby_ (np. na skutek deszczu).
Awaria na ulicy Leonarda-Bo
cznej nie jest wyjątkiem. Ta
kich wypadków było już w

Bochni kilkadziesiąt i będzie
ich z czasem jeszcze więcej.

W wyżej opisanym konflik
cie ze Strażą Pożarną trzeba
jednak stwierdzić (nile negując
częściowej winy samych po
szkodowanych), że wykazała
ona sporo obojętności i bezdu
szności w stosunku do ludzi

potrzebujących natychmiasto
wej pomocy. Powoływanie się
na przepisy nie zawsze roz
grzesza. Gdyby np. lekarz Po
gotowia wezwany do ofiary
nieszczęśliwego wypadku za
czął swą wizytę od dociekania
formalności związanych z u-

bezpieczeniem swojego pacjen
ta — jego czyn zasługiwałby
niewątpliwie na potępienie w

oczach opinii publicznej. W
wielu podobnych jak na ul.
Leonarda-Bocznej wypadkach
— mszczą się na nas stare je
szcze zaniedbania i błędy. Nie
dorzucajmy do nich nowych...

ADAM ŻARNOWSKI

l nych. Artysta szukał najsub
telniejszych .zestawień w ra
mach jednego koloru (błękitu,
lub czerwieni). W Pałacu Sztu
ki oglądacie .portret zbiorowy
„Rodzina malarza". Format
znacznie większy od poprzed
nich. Gama ciepłej, zmąconej
czerwieni kontrastowana
gdzieniegdzie zimnym błęki
tem. .Zauważcie: forma postaci
ludzkich jest precyzowana pra

wie wyłącznie rysunkiem. Ko
lor jest w dużej mierze poza
postacią. W pierwszym portre
cie jaki oglądaliśmy artysta
konstruował postać i rysun
kiem i kolorem. Wydobywał
ją z morza monochromieznej
gamy. Tu postacie są niemal

niepotrzebnym nalotem na mo-

nochromicznej powierzchni
płótna. Fragmenty tej po
wierzchni to ciekawe kontra
sty czerwieni czy błękitu... —

Gdzieniegdzie „złapany" błysk
światła. Artysta chyba
zagubił granicę. Sama zabawa

jednym kolorem nie jest jesz
cze obrazem. Staje się mono
tonną rozrywką. Grabowski

wydał mi się jedną z najcie
kawszych indywidualności
młodego malarstwa. Jego ma
larstwo było poszukiwaniem
własnego stylu. Z poszukiwań
tych chwilowo została mono
tonna powierzchnia płótna,
która przestaje wzruszać...

_

CARLOTTA BOLOGNA

Obraz — pej.zaż z Włoch.

Oglądaliśmy nie tak dawno
miasteczko włoskie o zupełnie
i.nnvm charakterze. Malarka
doszła prawdopodobnie do
wniosku, że teraz należy

I malować nowocześnie. Ob

Otwarto drugą część Sa
lonu Letniego (Wiosen
nego). Podobny charak

ter jak pierwsza. Do jednej sal
ki zabrakło płócien. Została

zamknięta. Towarzystwo Przy
jaciół Sztuk Pięknych sekundu
je CBWA bez zarzutu. Tym
razem w świetlicy pokazano
malarstwo Kałuskiego. Malarz

starszego pokolenia. w świet
licy znowu starsze pokolenie.
Pod każdym względem.

Wydaj e się, że z obu części
Wiosennego Salonu można by
ło zestawić jedną wystawę w

miarę interesującą. Albo też
na pierwszej pokazać wszyst
kie tendencje krakowskich pla
styków, a na drugiej wystawić
obrazy i rzeźby w pełni repre
zentujące poszczególne kierun
ki. Tymczasem druga część
wystawy ma charakter identy
czny. Ekspozycja . bardziej
przejrzysta. Wystawiają z ma
łymi zmianami starzy znajo
mi. Markowska, Horowicz,
Krzyształowslji, Grabowski,
Buczek, Kuńz, Więckowska,
Łabiniec, Haska, Panek, Po-
licht, Terlecki... Marek (poli
chromowane rzeźby) i inni. —

Nię ma Winklera i nie ma

Kluzy. Kluzy szkoda. Nie ma

poza tym Marczyńskiego. Klu-

zowej, J,aremianki. Taranczew-
Skiego, Brzozowskiego... Cze
mu?

SPRAWA GRABOWSKIEGO

Na pewno pamiętacie por
trety tego malarza. Pisaliśmy
o nich. Jeden na okręgowej je-
sisnią, drugi na zbiorowej wy
stawie tarnowskiej. Obrazy
Grabowskiego były konstruo
wane z gam monochromicz-

serwujemy dziwne zjawis
ko. Moda na abstrakcję. Na
nowoczesność. Niektórzy za
czynają się „zmieniać". Owe

nagłe metamorfozy dają się za
uważyć przeważnie u malarzy,
którzy swoje poprzednie po
stawy plastyczne prezentowali
w niezwykle ubogi sposób. —

Właśnie tak jak Carlotta Bo-

logna. Realistyczne!!?) pokolo
rowane płótna C. Bologny i tu

nagle coś niby abstrakcyjna
kompozycja.

Płótno... pejzaż... włoski. A-
ni z pejzażem w tzw. starym,
dobrym guście to nie ma nic
.wspólnego, ani z Włochami też

chyba niewiele (różowa zie
mia?). No a z malowaniem „no
woczesnym" to już zupełnie
nic. Proszę wybaczyć, po pro
stu „ni pies ni wydra". Kiep
ski faszyzm jest zupełnie jak
kiepski impresjonizm. Mam

wrażenie, że malowanie abstra
kcyjne, zerwanie z formą oglą
danego świata, tworzenie rze
czywistości wyłącznie malar-
skiei zależy od przeżycia tej
rzeczywistości na nowo. Nie
wystarczy sobie powiedzieć?
bede współczesnym malarzem.
Zdaje się, że w przypadku
..Pejzażu włoskiego" właśnie

tylko to zostało powiedziane.
Co z tego wyszło, trudno sob:e
wyc-brazić. Zresztą zobaczcie
sami!

Przypomnijcie soibie z pierw
szej części Salonu duże płó
tno Kiełbińskiego „Martwa na
tura". Obraz, który jest na pe
wno wyjściem z poprzedniej
drętwej szarzyzny. Jest auten
tycznym następstwem tamtych
płócien. Z czasem malarz

znajdzie na pewno swoją dro.

gę do współczesności. Jeżeli
nie pójdzie w ślady Carlotty
Bologny.

SPRAWA
WŁODZIMIERZA BUCZKA

Włodzimierz Buczek ukoń
czył ASP niedawno. Oglądaliś
my jego duże płótna. Ludzie
atomowego stulecia... duże,
monumentalne formy. Ekspre
syjne, bo ekspresyjne. Arty
sta chciał coś powiedzieć, o

święcie, chciał widzem wstrzą
snąć. Tymczasem widz pozo
stawał obojętny. Duże płasz
czyzny martwego koloru nie
chwytały.

Zatrzymajcie się przed kom
pozycją za szkłem. Pejzaż.
Rytmizowany ornament.

Czerń, czerwień, biel, żółć,
błyski szmaragdu. Czarne kon
tury określają poszczególne
płaszczyzny. Powierzchnia
kompozycji żyje ruchem czy
stego koloru. Staje się rado
ścią patrzących. N!e chcę być
prorokiem, ale V7vdaie mi się,
że jest to przebudzenie młode
go, zdolnego twórcy.

Jest jeszcze wiele innych
soraw związanych z Salonem
Wiosennym. Np. ryzykowny

, eksperyment Darowskiego. —

Dziesiątki niemal odmian czer
wieni, cynober ciemny, czy
sty, pomarańczowy, czerwone

lazury, karmin rozbielony. fio
letowy. Abstrakcyjne formy
niespokojne... przenikające się.
I nagle w świat tych form ar
tysta wnlatuje naturalistycz-
nie ukształtowane formy ctała

kobiety. I to nie wyszło. Po
wierzchnia płótna została zła
mana obcym.

Więckowska. Jej płótna zaw
sze zajmują kawałek płótna
na okręgówkach. Płótna mono-

chromie o ostrych konturach,
precyzujących kształty smut
nych klownów. Po raz pierw
szy od wielu miesięcy malar
ka inaczej buduje formę. „Ko
bieta z różowymi kwiatami".

Płaszczyzny nieśmiałej zieleni i

błękitu.
Piękne zestawienie czerwie

ni, brązu — czerni, fioletu .i

ugru w martwej naturze Krzy-
ształowskiego.

Mieniące się kolorowe mono
typie Łabińca. Dziwaczne,
ekspresjonistyczne malarstwo
Piotra Hurowicza (Koncert i
Rodzina). Płótna o oryginalnej
fakturze i ostrych kontrastach,
kolorów.

PIOTR SKRZYNECKI

P. S. W głównej sali wisi

„Kompozycja II", którą może
cie śmiało pociąć na kawałki:

gwiazdki, trójkącikl, kwadra
ciki. Potem powiesić na sznure
czkach, będzie weselej, kom-

pozycja nic na tym nie straci.
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Nie wystarczy walka o porządek
na dworcach i w pociągach

Konieczne jest jKwię&s&eoie
ilości wagonów ©s©&©wych

Dowcipnisie
p odziennie około godz. 9 ra-

U no przechodzący pod do
mem nr 23 przy ul. Basztowej

są polewani
strumie

niami wody,
prawdopo

dobnie przy
okazji pod

lewania
kwiatów. —

Nawet naj
lepszy do
wcip stale

powtarzany może znudzić, a

cóż dopiero ten — jakoś dziw
nie pasujący do chłopców w

wieku przedszkolnym. Tylko,
że mali chłopcy nie zajmują
się na ogół hodowlą kwia
tów... (bz)' -U—...J

Stacja „na wulkanie"

...nie ma w Krakowie wul
kanów? Nie dałbym za to gło
wy.Możenie''‘

Przed kilkoma dniami byliś
my świadkami na Dworcu

Głównym w Krakowie nastę
pującej sceny: do wagonów
stojących na bocznym torze i
nie włączonych jeszcze w

skład pociągu wdarł się prze
mocą tłum ludzi, zajmując
wszystkie siedzące miejsca. —

Mniej przedsiębiorczy pasaże
rowie, oczekujący na peronie
na podstawienie pociągu z o-

burzeniem domagali się od
milicji i pracowników PKP o-

próżnienia nieprawnie zaję
tych przedziałów. Dwaj dyżu
rujący _ milicjanci oświad
czyli, iż są w tej sytuacji bez
silni, ponieważ nie mogą wy
rzucić z dwu wagonów kil
kudziesięciu już ulokowanych
osób.

takich prawdzi.
wych egzotycz
nych jak na

przykład w Ja
ponii,
dzimych,
kowskich
pewno
brak...

Weźmy
ciażby

benzynową
Wolności. Mieści

ale ro.

kra-

Zbliża się premiera
Teatru Rapsodycznego
W tych dniach zaczęły się

już prace nad przebudo
wą 6ali „Studio“ dla Miejskie
go Teatru Rapsodycznego. Do
kumentacja techniczna jest
już gotowa, pracami kieruje
inż. Janusz Leśniewski. Już od
1 września zespół zaczyna
próby. Dyrektor Kotlarczyk
zapowiada otwarcie teatru na

październik.

cho-
stację

przy Placu
się ona niemal na samym cho
dniku, którym przechodzą
dziennie tysiące ludzi. Wy
starczy niedopałek papierosa
rzucony przez przechodnia
lub osobmka „na gazie", któ
rych niestety również nie brak
w naszym sławetnym grodzie
a wówczas...

Nie chcemy być złymi pro
rokami, ale lepiej zawczasu

poważnie potraktować fo o-

strzeżenie niż później dociekać
przyczyn nieszczęśliwego wy
padku. (aż)

Krakowska
Drukarnia Prasowa

ul. Wic’.opoJe 1.

M—10

• Dwa ostatnie przedstawienia
„Oddajmy się marzeniu” — oglą
daćmożemywdniu213bm.w
Teatrze 'im. Modrzejewskiej. Od

dnia 1 sierpnia bowiem rozpoczy
na się w Teatrze im. Słowackiego
remont.

• Uwaga, krwiodawcy grupy 0»

którym upłynęło od ostatniego od
dania krwi ~ osiem tygodni! Wo
jewódzka Stacja Krwiodawstwa

u(Nowa Huta, szpital, pawilon B

przy ul. Pawło-wa) prosi o zgło
szenie się do stacji w godzinach
od7do9rano..

Wycieczki w Tatry i Beskid —

urządza w dniach od 3 do 5 sier
pnia Zarząd Koła Terenowego
PTTK nr 36. Informacji udziela

biuro koła przy ul, Basztowej 6 w

godz. od 15 do 19. — Zgłoszenia
przyjmowane są do 2 sierpnia.

i

jakieś
białe

Jedni

prze-

i

Na chodniku

przy ul. Baszto
wej u wylotu ul.

Krowoderskiej
leżało

wielkie

„dziwo”,
po prostu
chodzili po tym,
pozostawiając na

śnieżno białej
płaszczyźnie bru
dne ślady butów,
inni omijali bia
ły prostokąt,
twierdząc, że pod
płótnem znajdu
je się trup. Za
gadka szybko się
wyjaśniła,
to kołdra,
wypadła z

na ulicę, a

już
przy

Krowoderskiej
Basztowej samo
chód zabił czło

wieka.

Fot. J. Lewicki

Byla
która

okna

fama

niosła,
rogu

że

ul.

i

IAAAAAAAAA fi. fifi.fi,AhóJ<fifi<

Musiny pomóc PGR-rom!
Państwowe Gospodarstwa

Rolne na Ziemiach Zachód.
dnich nie dysponują jeszcze
odpowiednią kadrą roboczą,
by we własnym zakresie .wy
konać wszystkie prace związa
ne ze sprzętem zboża z pól. W
związku z tym, ogłoszony zo
stał m. io. apel do załóg kra
kowskich zakładów pracy z

prośbą o pomoc przy sprzę
cie.

Pierwszy turnus wyruszył z

Krakowa w dniu 29 lipca br.
Specjalnie dobrze wywiązali
się ze swych zobowiązań pra
cownicy Krakowskich Zakła-

dów Budowy Maszyn i Apara
tury, Fabryki Supertomasyny
oraz Powszechnej Spółdzielni
Spożywców.

Następny turnus żniwny wy
jeżdża w dniu 20 sierpnia br.
do woj. koszalińskiego. Wszys
tkie krakowskie zakłady, które
pragną wysłać pracowników
winny nadesłać zgłoszenia do
16 bm. do Wydziału Zatrud
nienia, oddział werbunkowy
przy ul. Józefińskiej 14 (pokój
Nr 9).

Tam również udziela się
wszelkich informacji związa
nych z wyjażdem.

Dyrekcja Okręgowa Kolei
Państwowych w Krakowie wo
bec zupełnego niezdyscyplino
wania pasażerów również nie
potrafi jedynie przy pomocy
doraźnych patroli Kolejowej
Milicji Obywatelskiej i Służ
by, Ochrony Kolei zlikwido
wać wcześniejszego zajmowa
nia miejsc w pociągach, stoją
cych na bocznych torach,
wskakiwania w biegu pocią
gu, jazdy pasażerów na stop
niach, dachach wagonówitp.—
Stara się ona opanować sze
rzące się., obecnie chuligań
stwo w pociągach i na tere
nach kolejowych wciągając do
tej akcji także pracowników
kolei niezwiązanych ze służbą
przewozową. W najbliższych
dniach na wszystkich stacjach
okręgu krakowskiego będą
wywieszone afisze przestrze
gające podróżnych przed
skutkami niestosowania się do
obowiązujących na PKP prze
pisów.

Jak dotąd rezultaty akcji są
nikłe. Na wielu stacjach widzi
się odjeżdżające pociągi z o-

twartymi drzwiami i podróż
nych zajmujących miejsca na

stopniach, dachach i zderza
kach. Wszystko to dzieje się w

oczach drużyny pociągowej, a

często nawet w obecności kon
trolerów, instruktorów i rewi
zorów pociągów, beztrosko pa
trzących na ten stan rzeczy. —

Słuszne więc jest zobowiąza
nie wszystkich pracowników
wszystkich służb kolejowych do
jak najdalej idącej współpra
cy nad utrzymaniem należyte
go porządku na stacjach i w

pociągach. Obowiązkowi temu

podlegają także pracownicy
PKP odbywający podróże słu
żbowe.

W wypadku stwierdzenia
wykroczeń ze strony pasaże
rów stosować się będzie kary
umowne względnie usuwać z

pociągu osoby przekraczające
Przepisy,
konieczne,
należy się
rżeniami

się na kolejach.
Chyba wszyscy podróżujący

w okresie nasilonego ruchu
zdają sobie sprawę z tego, iż
główną przyczyną jest niesły
chany tłok, przeciążenie pocią
gów na atrakcyjnych liniach.
Wie o tym także DOKP. Nie
stety mic się nie mówi o koniecz
nym zwiększeniu ilości wago
nów na najbardziej uczęszcza
nych trasach w okresie nasilo
nego ruchu. Wręcz przeciwnie
w tym czasie najczęściej o-

gnanicza się normalne składy
pociągów na korzyść przewo
zów dzieci na kolonie itp. Re
zerwowanie całych wagonów
dla różnych wycieczek w o-

góle nie zdaje egzaminu,
prowadzeni do ostateczności
pasażerowie i tak zajmują za
rezerwowane pociągi, wprowa
dzając jeszcze większe zamie
szanie i potęgując awantury.
Wydaje się, że słuszne będzie
zniesienie zwyczaju rezerwo
wania wagonów dla wycieczek
o ile nie ma się możliwości

doczepienia specjalnych wago
nów.

Jeśli chodzi o ruch pociągów
podmiejskich — to skoro już z

konieczności musi się korzy
stać z tzw. „towosów" trzeba
chociaż odpowiednio je przy
gotować do ich funkcji. Doty
czy to przede wszystkim stop
ni, wiodących do wagonów. —

Strome i źle umieszczone są
przedmiotem licznych narze
kań, potłuczeń i opóźniania
wsiadania i wysiadania pasa
żerów. (mk)

Uczniów przybywa ®

Kraków się buduje! Oto zes
pół bloków budowanych przez
ZBM Nowa Huta. KGR 2 przy

ul. 18-go Stycznia,

Kiedy

Fot. J. Lewicki

Oczywiście jest to
ale równocześnie

zastanowić nad ko
zła jakie panoszy

— Tym razem

sami, w naszym
nie Czytelników,

D rzed nowym rokiem szkol-
nym wyłaniają się trzy za

sadnicze problemy; zagadnie
nie pomieszczeń szkolnych,
remonty budynków, otwarcie
szkoły świeckiej.

Sytuacja lokalowa szkół
podstawowych w dzielnicy
Stare Miasto jest z roku na

rok trudniejsza, ze względu
na wzrost liczby dzieci oraz

trudności w budowaniu no
wych szkół. W nowym roku
szkolnym ilość uczniów pod
niesie się o 500. W szkole nr 1
przybędzie ich 59, w szkole nr

11 — 110, itd. Największe za
tem zagęszczenie powstanie w

szkole nr 11, gdzie liczba ucz
niów przekroczy 1000, oraz w

szkole nr 14 i 16.
W związku z tym, duże zna

czenie ma rewindykacja bu
dynków szkolnych. Komisja
rewindykacyjna przy Prezy
dium Rady m. Krakowa wnio
skowała o rewindykacje daw
nych budynków szkolnych
przy ul. Stinisława 10, Miodo
wej 26 ii Wąskiej 7. W tej
chwili największe szanse na

rewindykowanie budynku ist
nieją przy ul. Wąskiej 7, gdzie
mieści się Technikum Mecha
niczne. Technikum to chętnie
by się przeniosło do budynku
przy ul. Mickiewicza 5, o ile
Akademia Sztuk Plastycznych
zajmująca wiele lokali, zgo
dzi się na opróżnienie kilku
sal.

Tę trudną sytuację lokalo
wą poprawi nieco przeprowa
dzana obecnie przebudowa

szkoły nr 16 i 27, w wyniku
czego uzyska się 6 sal. Nastę
pnie — wykwaterowanie z

dwóch izb w szkole nr 14 pry
watnych lokatorów oraz

zmniejszenie stanu dzieci w

szkole nr 9 poprzez skiero
wanie kilkudziesięciu uczniów
do właściwego rejonu w dziel
nicy Zwierzyniec.

Z zaplanowanych remontów
kapitalnych na bieżący rok w

budynkach szkolnych nr 9. 11,.
17 oraz remontów bieżących
w szkolę nr 1 i 14 przeprowa
dzono nieznaczną część z u-

wagi na brak funduszów. Je
dynie w szkole przy ul. Mio
dowej zrealizowano najważ
niejsze roboty, w innych zaś
szkołach tylko drobniejsze.'
Postulowane ha sesji sejmo
wej dodatkowe kredyty w wy
sokości 225 tys. zł też okazały
się niewystarczające. Wystą
piono więc do Wydziału O-
światy pirzy Radzie m. Krako
wa o dalsze dofinansowanie
na remonty 278.500 zł, ale
Wydz. Oświaty mógł przezna
czyć na ten cel jedynie 90 tys.
złotych,

Zaopatrzenie szkół
★w opał
★ w sprzęt
★ w pomoce naukowe

Oddział Oświaty przy Prcz.
DRN Stare Miasto zaopa

trzył szkoły w węgiel i koks
w50proc., a w drzewo w

100 proc. Gatunek węgla w

tym roku jest znacznie lepszy
niż w roku ubiegłym.

Ponadto szkoły wyposażono
w ławki, szafy kancelaryjne,
krzesła, fotele nauczycielskie
oraz pomoce naukowe, na

które wydatkowano 21.848
złotych. (w)■>aaaaaaaBBBBBBBBaBBBBBaBBBBBBaBaaBBSBBSBBBBBaaaaBBBBlgas2Ba|a|

(Waś)

5. O. S.f
wołamy my

własnym, a

..---- . imieniu. Ma
luczko, a lokal naszej Redak
cji zmieni się... w konspira
cyjny magazyn Centrali Zło
mu. Chcąc upłynnić nasze re
manenty, (i odzyskać utracony
metraż) ogłaszamy przetarg
na kawałek łomu żelaznego
znalezionego w czekoladzie-
batonie firmy „Wawel", zaku
pionej w sklepie cukierniczym
na ul. Stradom (przy aptece).
Jeżeli ktoś nie reflektuje na

ten 3 cm kawałek żelaza, mo
żemy służyć innym, trochę
mniejszym, który przypadko
wo zawędrował do kiełbasy,
zakupionej przez naszą Czy
telniczkę w masarni przy ul.
Brackiej.

A więc, uwaga! Sprzedaż po

cenach konkurencyjnych od
bywa się w lokalu Redakcji.
I odbywać się będzie, aż do
czasu gdy po ów złom zgłoszą
się jego prawdziwi właścicie
le... (bk)

„Sokratesie”
Zawieyskiego

sztuce granej
Teatrze im.

Słowackiego wy
stępuje również
H. Bąk (Kryksos)
oraz «J. Podgórski

(Fajdros)

możesz się dodzwonić
Od godz. 8

213-48; 548-34; 342-53.

Od godz. 15 do 11: 542-88.

Od godz. 17 do póżnsj nocy:

538.77, 305-51, w sprawach spor

towych tylko nr 843-58,

KSRIA
APOLLO: godz. 15.30, 17 30,

19.30 „Syn hrabiego Monte
Christo”. UCIECHA: - godz.

16, 18, 20 „Fernand cowboy”.
WANDA: g. 16, 18, 20 ^Strach”.
SZTUKA: godz 16. 18* 20 „Syn
hrabiego Monte Christo”. CAS.
SINO: godz. 21 „Damski kra
wiec”. CRACOVIA; godz. 21

„Prawo ulicy”. AMFITEATR:

godz. 21 „Odrodzeni” WOL
NOŚĆ: g. 15 45, 18. 20.30 „Kró
lowa Margot”. WRZOS: g. 16.

18, 20 „Syn hrabiego Monte
Christo”. MŁODA GWARDIA:

godz. 15.30, 17.30, 19.30 — „Za
kazane piosenki”. KRAKUS:

godz. 10, 18, 20 ,,BeI Ami". —

ŚWIT: godz. 15.45, 18, 20.15 —

„Czarna teczka”. ŚWIATO
WID: godz. 16, 18, 20 „Król
się bawi”. DOM ŻOŁNIERZA:
godz. 17 .30, 20 00 „Biedny mo
że umierać”. MIKRO (ul. Dzier
żyńskiego 5): godz. 19.30 „Uli
ca ubogich kochanków”. —

ZWIĄZKOWIEC: godz. 17, 10

„Pięcioraęzki”.

MUZEUM LENINA, ul. Topo
lowa 5 (godz. 11 —-18).

DOM MATEJKI, ul. Floriań
ska 41,

MUZEUM SZOŁAYSKICH,
pl. Szczepański, od godz. 9—15

„Pokaz tkanin, haftów j wyro
bówzmetali odw.XVdo
XVII i”.

STOWARZYSZENIE HISTO
RYKÓW SZTUKI, Rynek Gł

22,Ip. „Nauka i technika w

służbie konserwacji, malarstwa
l rzeźby” w g. 10—14 i 17—19

W-niedzielę od 10—12.
PAŁAC SZTUKI. „Wystawa

Okręgowa ZPAP”,

POGOTOWIE MILICYJNE
teł. 333-33.

POGOTOWIE RATUNKOWE:
tel. 0-9.

STRAŻ POŻARNA: tel. 0-8.
CHIRURGICZNY: I Klinika

Chirurgiczna, Kopernika 40.
POŁOŻNICZY: II Klinika

Położnictwa i Chorób Kobie
cych AM, Kopernika 23.

NOWA HUTA: POGOTOWIE
RATUNKOWE: tel. 422-22. —

STRAŻ POŻARNA: tel 433-33.

Mogilska 16, Długa 4, Kar
melicka 23, Krakowska 19,
Krowoderska 74, Szczepańska
1. Zwierzyniecka 7, Apteka w

Nowej Hucie: Osiedle A-l —

Rutkowskiego 2.

na czwartek 1 sierpnia
Godz. 16.00: Wiadomości. —

16.15: Melodie filmowe. 16.50:

„O chorobie Heine Medina”.
17.05: Dziennik. 17 .20: W. A.
Mozart — Sonata F-dur. 17 .50:

Muzyka taneczna. 18.30: Wia
domości. 18.35: Muzyka i Ak
tualności”. 19.00: „To samo a

jednak co tinnego”. — 19.30:
Aud. Z VI Festiwalu Młodz. i

Stud. w Moskwie. 20.00: Dzien
nik. 20 13: Kronika sportowa.
20.30: Fala 56. 20.40: Orkiestry
smyczkowe. 20.50: St. Moniusz
ko „Straszny dwór” — opera.
23.35: Melodie. 23.50: Wiado
mości.

na piątek 2 sierpnia
Godz. 5 50: Gimnastyka. —

6.00: Dziennik. 6 .30: Muzyka. 7 .00:
Dziennik. 7.10: Wiadomości z

Igrzysk Sportowych w Moskwie.
7.15: Muzyka ludowa. 7.45: „Ga
węda dla drużynowych”. 8.00:
Wiadomości. 8.15 Intermezza i

groteski. 8.30: Wiadomości. 8 36:
Koncert solistów chińskich. —

9.00: Dla młodzieży słuchów.
9.30: Melodie filmowe. — 9.40:
Dla przedszkoli i dziecińców

wiejskich. 10.00: „Zielony al
bum” opow. 10.20: Koncert

symf. 11 .27: Bukowski — kan
tata. 12.04:

„Swojskie
Dla dzieci ode. pow. 4
ciel wesołego diabła”.

■Wiadomości. 15.10:
melodie”. 15.30:

BPrzyja-



Pierwszy raz rozległy sig w Moskwie

foay WTazurka Bobrowskiego

i zdobywcę pierwszego

jarach, wykrotach i wywozach

Zagrzmiały motory
uczestników XV Raidu Tatrzańskiego

FOIK najszybszym zawodnikiem 111 MISA/

złotego medalu dla Polski
Siedmiu naszych bokserów
zakwalifikowało się już do półfinału

ŚRODA była dobrym dniem dla polskich reprezentantów
na III MISM w Moskwie.

W dniu tym zanotowaliśmy dwa wielkie sukcesy. Głów
nym było zdobycie pierwszego złotego medalu dla barw pol
skich, przez naszego najlepszego sprintera i rekordzistę
Polski — Mariana Foika. Drugi sukces jest niemniej cenny
— nasz młody pięściarz Rozpierski (w. piórkowa) pokonał
mistrza olimpijskiego Rosjanina Safronowa, kwalifikując
się tym samym do półfinału.

WRACAJĄC do biegu męż
czyzn na

pomnieć.
ICO m, trzeba przy-
że mieliśmy trzech

t
Foik przerywa
taśmę w biegu
na100m.O
kilka metrów
za nim zdo
bywca 6 miej
sca — Jarzem

bowski.

reprezentantów tej konkuren
cji. Foik i Jarzembowski lekko

przeszli przez półfinały, nato
miast Baranowski odpadł. W
finale Foik był pierwszy cza
sem 10.5 sek. przed Bartienie-
wem (ZSRR) 10,6 ; Boczwaro.
wem (Bułgaria) 10,7. Nato
miast Jarzembowski uplaso
wał się na szóstym miejscu.

Polscy bokserzy odnieśli

wczoraj szereg cennych zwy
cięstw. O walce IJozpierskiego
z Safronowem można powie
dzieć, że Tolak był wyraźnie
lepszy od przeciwnika, choć

wygrał walkę tylko stosun
kiem głosów 3:2. W każdym
razie zwycięstwo to jest jego
życiowym sukcesem.

W wadze piórkowej Szyma
niak stoczył wczoraj już dru
gą walkę, i tę rozstrzygając
*14 swoja korzyść. Pokonał
Bułgara Niejczewa na punkty,
stosunkiem głosów 3:2.

Wojciechowski II, walczący
w wadze lekkóśrędniej- zwy
ciężył Rumuna Dumitrescu na

punkty. W półfinale spotka się
on z...drugim Polakiem Ko-
szaikowskim. Ten przeszedł do
półfinału bez walki, gdyż je
go przeciwnik nie został do
puszczony do startu przez le
karzy. Tak więc w tej wadze

mamy już — finalistę!
Podobnie jak Koszałkowski,

również Dudzik (w. średnia)
prz^szed5 do półfinału bez
walki. Kliś i Jędrzejewski
stoczą swe pierwsze walki też
od razu w półfinalel

Wczoraj rozegrano w Mo
skwie pierwsze^ spotkania w

turnieju hokeja na trawie. Po
lacy pokonali najgroźniejsze
go przeciwnika — Egipt 2:0
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Ponieważ wieczór był wyjątkowo piękny, Jarrell
Udał się pieszo do swego pensjonatu.

Długo w nocy zestawiał notatki, pisał listy i zre
dagował telegram do Nowego Orleanu.

Rozdział V
Nazajutrz Jarrell wstał wcześnie. ZaJeduyje ukoń

czył golenie, zapukano do jego drzwi. >

Na korytarzu stał chłopak od windy, który w

tym skromnym pensjonacie pełnił zarazem funkcję
czyściciela butów.

— Telefon do pana — zameldował — Jakaś pa-i.
Pewno Mrs Matthews — pomyślał Jarrell wkła

dając marynarkę.
Pośpieszył do' hallu i podniósł słuchawkę. G! os,

który go powitał, nie był jednak głosem Cecylii
Matthews. Telefonowała Sybilla Barrett.

— Frzepraszam, że zapewne pana obudziłam —

zaczęła tłumaczyć z podnieceniem. — Niech pan
sobie wyobrazi, że przyszedł list w sprawie Lio-
nela. Czy nie mógłby pan przyjechać do mnie za
raz? Bardzo, bardzo o to proszę! Bob też zaraz bę
dzie w demu. To cn mi dał pana telefon i poradził
mi, żebym się z panem skomunikowała. Bez pana,
panie Jarrell, nie będziemy wiedzieli co postano
wić. Frzecież jest pan naszym dowódcą, a my tyl
ko szeregowcami, wszystko zależy od pana; Ach,
Mr Jarrell, nareszcie pierwszy promyk nadziei!

— Czy list przyszedł pr>"ztą?
— Tak, ranną pocztą. Wszystko panu opowiem,

kiedy się zobaczymy. Niech pan przyjeżdża jak naj
prędzej, drżę z niecierpliwości i niepokoju! —

Jarrell zjadł na hredce. śniadanie, wiążac jedno
cześnie krawat, zakładając spinki do mankietów i

zastanawiając się, jakie papiery należy zabrać do
teczki.

Wstąpił do najbliższego urzędu pocztowego, wy
dał telegram i listy, potem pojechał do mieszkania
Barrettów.

Niespodziewanie zastał Roberta spacerującego
przed bramą.

— Czekałem na ciebie — powiedział Barrett. —

A więc jednak to byli kidnaperzy, a ty nie chcia-
łeś w to uwierzyć.

— Zgodzisz się z tym, że porywacze dzieci mieli
wiele lepszych okazji niż właśnie ten dzień, kiedy
Lionel był pod opieką dwóch kobiet zamiast jednej
— wtrącił Jarrell.

Otworzyła im Mrs Ra mer, lecz Sybilla Barrett

wybiegła za nią do przedpokoju.
— Wstąpiłeś do pana Jarrella, Bob? — zawołała

z wyrzutem. — Przecież ci obiecałam, że sama do

niego zatelefonują i prosiłam, żebyś zaraz tu był,
a ty mi dałeś tak długo męczyć się samej z myśla
mi! Przepraszam pana bardzo, ale czuję się taka
zdezorientowana, bezradna — mówiła teraz do Jar
rella, prowadząc ich do bawialnego. — Bo to może

być pułapka, Lionel może być pułapka, Lionel może

już nie żyje...
Łzy zakręciły się w jej szeroko otwartych, peł

nych lęku oczach.
— Oto ten list — powiedziała, podając Jarrellowi

rozerwaną kopertę.
Jarrell chciał ją przekazać Barrettowi, ale ten po

prosił:
— Przeczytaj na głos, Roy.
Jarrell wyjął arfcusik taniego, liniowanego papie. -

(27) ru * czytał: „Droga pani, pewno się pani zdziwiła,' '

kiedy dziecko znikło i nie wie pani, jak się to

stało. Widzi pani, że na robocie się znamy i żartów
z nami nie ma. Jeżeli pani chce oglądać jeszcze swo
jego chłopca, niech pani zabierze trzy tysiące fun
tów i niech pani przyjdzie z tym bagażem, w no-

niedziałek o godzinie siódmej wieczór na Pićcadilly
Circus na stację kolei podziemnej. Niech pani sta
nie koło tej mapy, na której są oznaczone godziny,
jakie są w różnych miastach świata. Jeden mężczy
zna podejdzie tam do pani i zapyta: która godzina
teraz jest w Madrycie?... Pani pójdzie z nim na pe
ron. Tam Pani odda kopertę z pieniędzmi osobie,
którą on pokaże i otrzyma pani dzieciaka. Tylko
bez głunich żartów, bo na stacji nietrudno o wy

padek. Mogłoby się tak stać, że dziecko przez po
myłkę wpadnie pod pociąg. Więc nie radzę zawia
damiać policji ani podawać im numerów banknotów.

My gramy w grę uczciwą, niech pani też gra z nami
uczciwie. Inaczej ani pani ani jej szanowna mał
żonek ani wasz bachor nie będziecie długo figuro
wać w spisie żywych obywateli Wielkiej Brytanii.
Wszystkich nas policja j tak nie wyłapie, a u nas

wszyscy ręka w rękę, nie ten, to inny was do-
siegnie.

Dajemy wam czas na przygotowanie forsy do po
niedziałku wieczorem. Pani musi przyjść zupełnie
sama bez żadnej eskorty. Choćby się pani Stróże
przebrali nie wiedzieć jak, my ich poznamy, a wte
dy nici z umowy i dziecko żyć nie będzie ani go
dziny. A jeżeli pani uczciwie postąpi, to daję sło
wo honoru, że pani odbiorze małego cało i zdrowo.
Teraz też jest zdrowy tylko trochę niszczy na żołą

dek, bo my nie mamy mleczka z ośrodka zdrowia
ani nie ma kto go wozić na spacer i wózka też nie

mamy. Mały panią pozdrawia i tęskni za mamusią.
Szczerze oddany

(Dalszy ciąg nastąpi)-
Bill"

(0:0), a Francja — Japonię
2:1.

Cennym sukcesem było
Wczorajsze zwycięstwo na
szych koszykarek nad silną
drużyną Bułgarii 52:49. Tym
zwycięstwem Polki zrehabili
towały się za wtorkową poraż
kę z Chinkami.

Także nasi reprezentanci w

siatkówce odnieśli wczoraj
zwycięstwa. Kobiety wygrały
z Austrią 3:0, a mężczyźni w

takim samym stosunku poko
nali Japonię.

Poza tym, startowali wczo
raj w przedbiegach nasi pły
wacy. Szulcówna zajęła w

swym przedbiegu na 100 m

st. dow. II miejsce, za dosko
nałą Węgierką Takacs, kwali
fikując się do dalszych walk.
Podobnie dobre miejsca w

przedbiegach na 100,m st.
dow. zajęli nasi mężczyźni:
Salamon (III w swej grupie)
oraz Mroczkowski CI w swym
przedbiegu), kwalifikując się
do finału.

Najciekawszym spotkaniem
trzeciego dnia turnieju teni
sowego było spotkanie repre
zentanta Polski Radzia z Au
striakiem Huberem. Pięcio-
setowy mecz przyniósł zwy
cięstwo Austriakowi 3:6, 8:6’
1:6, 6:2, 6:2. . \

W pozostałych grach poje- j
dynczych mężczyzn uzyskano |

następujące wyniki: Guylias
(Węgry)—Krejcik (CSR) 4:6,

Regaty
wioślarskie

pzzdoźcne
OTWARCIE regat wioślar

skich, które miały rozpocząć
się we wtorek 31 lipca na wo
dach Zapory Chimkińskięj,
przełożone zostały na 1 sierp
nia. Przesunięcie zostało spo
wodowane tym, że me .wszyst
kie osady były na pierwszy
termin gotowe do startu, a or
ganizatorzy chcą im umożli
wić wzięcie udziału w Igrzy
skach.

Czy nasza impreza ®
urośnie do roli
największej w Europie

GDY nasi Czytelnicy bę
dą mieli w ręku dzisiejszy

6:2, 6:4, 3:6, 6:2, Viziru (Ru
munia)—Mei Fu-czi (Chiny)
4:6, 6:3, 4:6. 6:0, 6:1, Javorsky
(CSR)—Czu Czen-huam (Chi
ny) 6:8, 6:4, 6:3, 6:4, Hua (Au
stralia)—Ondzi (Syria) 6:1, 6:0,
6:0.

Z konkurencji lekkoatlety
cznych, w których nie starto
wali wczoraj nasi reprezen-
trnci, warto tu wymienić bieg
na 400 m' ppł. Bieg ten przy
niósł zdecydowane zwycięstwo
zawodnikom radzieckim. I-sze

miejsce zajął stale bezkonku
rencyjny Litiijew — 51,2 sek.,
II — Iljin, III Siedow.

Bieg na 100 m kobiet wy
grała zawodniczka radziecka
Krepkira — 119 sek. przed
swą rodaczką Winogradówą.

Skok wzwyż kobiet przy
niósł zwycięstwo Rumunce
Balas — 166 cm. Pisariewa
(ZSRR) zaję’a z tym samym
rezultatem 2 miejsce.

Z Polaków star.owali wczo
raj też: Gaborówna w bie

gu na 800 m zajmując piąte
miejsce, oraz Celiński (ping-
pong), który przegrał w eli
minacjach z Chy Din-ken 0:3.

Le^Oa^eC’
ifL Olszy

A startują
J % w mistrzostwach
* i świata

federacji kolejowych
w Szwecji

WCZORAJ wyjechała do
Szwecji ekipa polskich lek
koatletów ZS. Ko!e;arz,
która w miejscowości Kri-
stianstadt weźmie udział w

lekkoatletycznych mistrzo
stwach świata federacji
klubów kolejowych. Zawo
dy te odbędą się w sobotę
i niedzielę. W skład licznej
ekipy weszło aż sześciu za
wodników Olszy z Krako
wa: Janiszewski, Warcha-
łowski, Plewa, Czech, Kl
eiło. Duda oraz trenerzy:
Buchała i Biernat.

Światowa federacja klu
bów kolejowych w ostatnim
czasie pracuje bardzo akty
wnie, o czym świadczą or
ganizowane przez nią li
czne imprezy międzynaro
dowe.

I
I

sa-

bę-
numer „Echa’‘, w tym
mym czasie zawodnicy
dą kończyć pierwszy, 274-
kilometrowy etap XV Rai-

, du Tatrzańskiego.
Start miał miejsce w Zako

panem koło Ronda, o godz. 6
rano. Na trasę wyruszyło 184
zawodników, w tym
niemych z siedmiu

67 zagra-
państw:

Anglii, CSR, Szwecji, NRD,
NRF, Węgier i ZSRR. Anglicy,
część ekipy NRF oraz Węgrzy
przybyli do zimowej stolicy
Polski niemal w ostatniej
chwili, w środę nad ranem.

Organizatorzy musieli im z te
go powodu przedłużyć czas pa
oddanie motorów do parku
maszyn.

Jeźdźcy Wielkiej Brytanii
wzbudzają wielkie zaintereso
wanie. Nic dziwnego! Brittein,
Usher. Giles, Ma.nns — należą
przecież do czołówki raidowej
świata i będą jednymi z fa
worytów w tej imprezie. Przy
wieźli oni do Polski rewela
cyjną wiadomość. Mianowicie

szereg zagranicznych firm mo
tocyklowych postanowiło zboj
kotować największą imprezę
raidową motorową świata,
którą jest tradycyjna 6-dniów-
ka. Dla naszego raidu ma to
duże znaczenie. W tej sytua
cji bowiem Raid Tatrzański
może uróść w tym roku do
roli największej imprezy tego
typu w Europie!

Mimo że nad Zakopanem
stale gromadzą się chmury,
pogoda jest dobra, a optymi
ści twierdzą, że ten raid mo

że nawet obyć się bez deszczu.

Oczywiście ma to duże znacze
nie dla zawodników... Wiemy
bowiem, że na deszczu rozmię
kłe trasy stają się trudne.

jubileuszowe-
Tatrzańskiego

Łącznie trasa

go XV Raidu

wynosi 735 km, z tego 370 km
w szalenie trudnym terenie.
Frzed startem próbowałem
rozmawiać z działaczami mo
torowymi, kto ich zdaniem
może uchodzić za faworyta —

bezradnie rozkładali ręce. W
Raidzie Tatrzańskim startuje
tylu asów, że naprawdę trud-.

„Zagrały" mo
tory najlep
szych raidów-
ców Europy na

podtarzań-skich
trasach...

no cokolwiek powiedzieć. Cze
kajmy Więc cierpliwie na

pierwsze meldunki z trasy.
Już pierwszy etap powinien
odkryć karty poszczególnych
zespołów.

M. MATZENAUER

■O

i

Liczne

kontakty
zagraniczne
bokserów

jadzie na WągryOlsza
CORAZ bardziej rozwijają

się kontakty międzynarodowe
naszych pięściarzy. Obok wy
jazdów zagranicznych poszcze
gólnych klubów czy reprezen
tacji okręgów, nasze kluby
sprowadzają do Polski zespo
ły zagraniczne. Już 8 sierpnia
przyjeżdża do Polski drużyna
z NRD — Rotation (Berlin-
Pankow), która spotka się 10

sierpnia w Szczecinie z Pogo
nią i 13 sierpnia z Budowla
nymi w Poznaniu. W drugiej
połowie sierpnia będziemy go
ścić silną drużynę węgierskie
go Vasutasu. Fięściarze wę
gierscy rozegrają spotkania:
23 sierpnia z Pogonią w Szcze
cinie, 25 sierp.iia z Budowla
nymi w Poznaniu i 27 sierpnia
z Pafawagiem we Wrocławiu.

Natomiast drużyna kraków-,
skiej Olszy uzyskała zgodę
PZB na wyjazd do Węgier-
gdzie w okresie 6—15 sierp
nia rozegra trzy spotkania.

Z głębokim żalem za
wiadamiamy, że dnia 29

lipca 1957 r. zmarła

WANDA SKDLICZ

W Zmarłej straciliśmy
■ofiarnego j zasłużonego
działacza sportowego z

terenu Krakowa. Cześć
Jej pamięci!
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